
Wspólnie budujemy
pomnik Papieża

Czwartek | 7 października 2010rp .pl◊

X DZIEŃ PAPIESKI – 10 PAŹDZIERNIKA
Dodatek specjalny

Jan Paweł II cieszył się tym dziełem

ABP JÓZEF KOWALCZYK 
Prymas Polski 

To dzieło jest mi bardzo bliskie. W 1999
roku, po zakończeniu pielgrzymki Jana
Pawła II do Polski w siedzibie nuncja-
tury odbyło się spotkanie podsumo-
wujące wizytę. Okazało się, że zostały
środki przekazane na organizację wi-

zyty przez różne instytucje. Zastana-
wialiśmy się w gronie organizatorów
pielgrzymki – a był wtedy z nami mój
przyjaciel, nieżyjący już śp. biskup Jan
Chrapek – co z tym funduszem zro-
bić. I wtedy padła myśl, aby stworzyć
Fundację pod patronatem Konferencji
Episkopatu Polski, która pomogłaby
zdolnej młodzieży z ubogich środo-
wisk wiejskich i małomiasteczkowych
uczyć się, studiować i rozwijać talenty.
Sponsorzy się zgodzili i na zebraniu
plenarnym Konferencji Episkopatu
Polski w 2000 roku została powołana
Fundacja. Dzięki zaangażowaniu wielu
osób, środowisk i instytucji – które
trudno by tu wszystkie wymienić, 
a którym chciałbym wyrazić słowa
uznania – to dzieło się rozwija i przy-
nosi wspaniałe rezultaty: stypendia
otrzymuje w tej chwili 2300 uczniów
gimnazjów i liceów oraz studentów.

Działalność Fundacji jest odpowie-
dzią na nauczanie Jana Pawła II, że dro-
gą Kościoła jest człowiek. Inwestowa-
nie w rozwój człowieka jest najpięk-
niejszym, bo żywym, pomnikiem, jaki
możemy wybudować Ojcu Świętemu.
To także najlepiej służy ojczyźnie.  Je-
żeli chcemyzmieniać Polskę, to najwła-
ściwszą ku temu drogą jest inwestowa-
nie w kształcenie młodzieży, ale rów-
nież, co robi Fundacja, w formowanie
człowieka prawego, który działa nie
egoistycznie, ale altruistycznie na rzecz
drugiego.

Papież często, przy okazji moich wi-
zyt w Watykanie, pytał o Fundację. I ra-
dował się zawsze informacją, że pie-
niądze ze zbiórek w Dniu Papieskim
przeznaczane są na stypendia. Mogę
powiedzieć, że był zadowolony z tego
pomnika, bo jest on owocem Jego na-
uczania.

Fundacja przyznaje także nagrody
Totus osobom i środowiskom, które
bezinteresownie zaangażowały się 
w działanie na rzecz drugiego człowie-
ka. W 1997 roku, podczas kanonizacji
św.Jadwigi w Krakowie Jan Paweł II py-
tał nas o polski czyn. Czy tego czynu 
w wymiarze miłości bliźniego nie jest
w Polsce za mało. Nagrody Totus są
przyznawane tym, którzy dają odpo-
wiedź na tamto pytanie.

WDniu Papieskim przybliżamy rów-
nież nauczanie i myśl Jana Pawła II 
w wielu wymiarach. Tegoroczny 
X Dzień Papieski odbywa się pod ha-
słem „Odwaga świętości”. Jan Paweł II
miał tę odwagę. Przed jedną z zagra-
nicznych pielgrzymek, gdy wszystkie
przemówienia były już przygotowane,
powiedziałem: Teraz Ojciec Święty mo-
że już jechać spokojnie. Odpowiedział
mi: „jadę jako nauczyciel wiary, ale tak-

że jako uczeń”. Tak może powiedzieć
tylko człowiek pokorny. I prawdziwie
święty. Ojciec Święty jechał nie tylko,
aby uczyć, co było Jego obowiązkiem,
ale aby poznać ten konkretny Kościół
partykularny i aby oddźwięk tego do-
świadczenia znalazł się w wymiarach
Kościoła powszechnego.Modlę się, aby
to dzieło, jaką jest Fundacja, nadal się
rozwijało, realizując przesłanie, które
zostawił nam Papież. —not. e.cz.

Niewiele jest w Polsce inicjatyw dobroczynnych tak udanych, jak Fundacja Konferencji Episkopatu Polski „Dzieło Nowego Tysiąclecia”, 
która obchodzi okrągłą, dziesiątą rocznicę istnienia
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Za wcześnie mówić o datach

S
tało się to 6 czerwca w
Warszawie, gdy beatyfi-
kację ogłosił przewodni-
czący watykańskiej Kon-

gregacji Spraw Kanonizacyj-
nych abp Angelo Amato.

Nie wiadomo, kiedy zakoń-
czą się procesy Jana Pawła II i
kard. Stefana Wyszyńskiego.
Proces papieża rozpoczął się
wyjątkowo szybko. Benedykt
XVI wyszedł naprzeciw oczeki-
waniom wiernych, którzy w cza-
sie pogrzebu Jana Pawła II wo-
łali: „Santo subito” („Święty na-
tychmiast”), i 13 maja 2005 r. ze-
zwolił na rozpoczęcie procesu.

Pozwolił na pominięcie pięcio-
letniego okresu oczekiwania, ja-
ki – według zasad  ustanowio-
nych przez samego Jana Pawła
II w 1983 r. – musi minąć od
śmierci kandydata na ołtarze.
Proces rozpoczął się już 28
czerwca 2005 r. Dwa lata póź-
niej, 2 kwietnia 2007 r., zakoń-
czyła się jego diecezjalna część
i wkrótce materiał dowodowy
w postaci tzw. positio został
przekazany do Kongregacji
Spraw Kanonizacyjnych. Prace
w kongregacji zakończyły się 16
listopada 2009 r., gdy komisja
kardynałów w głosowaniu pod-

jęła decyzję o skierowaniu do
Benedykta XVI prośby o pro-
mulgowanie, czyli zatwierdze-
nie dekretu o heroiczności cnót
Jana Pawła II. 19 grudnia 2009
r. papież Benedykt XVI za-
twierdził dekret i w ten sposób
zamknął zasadniczą część pro-
cesu. 

Obecnie trwa dochodzenie
w sprawie uznania cudu doko-
nanego za wstawiennictwem
Jana Pawła II. Wydawało się, że
ten etap procesu będzie sto-
sunkowo łatwy i nie potrwa
długo. Tymczasem pojawiły się
zastrzeżenia lekarzy co do

uznania za cud uzdrowienia
francuskiej zakonnicy Marie Si-
mon-Pierre. Ich wątpliwości
dotyczą tego, czy zakonnica
chorowała na nieuleczalną
chorobę Parkinsona czy też na
zespół parkinsonowski, w któ-
rym możliwe jest wyelimino-
wanie objawów choroby. W tej
chwili zajmują się tą sprawą
eksperci. Od ich werdyktu zale-
ży, kiedy zakończy się proces o
uznanie cudu i czy będzie to
cud uzdrowienia francuskiej
zakonnicy, czy trzeba będzie
zbadać inny przypadek. Od te-
go zaś zależy, kiedy ostatecznie

Jan Paweł II zostanie oficjalnie
uznany za błogosławionego.

Dłużej, bo od ponad 20 lat,
toczy się proces beatyfikacyjny
Sługi Bożego kard. Stefana Wy-
szyńskiego, zmarłego w 1981 r.
Diecezjalny etap procesu trwał
od 20 maja 1989 r. do 6 lutego
2001 r. W tym czasie zorganizo-
wano 289 sesji trybunału, prze-
słuchano 59 świadków, prze-
analizowano szczegółowo do-
kumentację, w tym książki i za-
piski kardynała. Liczącą około
2500 stron dokumentację  prze-
kazano do Kongregacji ds. Ka-
nonizacyjnych. Proces beatyfi-

kacyjny przedłuża się ze wzglę-
du na dużą liczbę pozostawio-
nych materiałów, ale także na
brak emocjonalnego dystansu
do okresu prymasostwa kard.
Wyszyńskiego, który jest ko-
nieczny, by oddzielić rządzenie
Kościołem od osobistej święto-
ści. 

Nadzieje na przyspieszenie
pokłada się w nowym postula-
torze procesu o. Zbigniewie Su-
checkim, profesorze prawa ka-
nonicznego Papieskiego Fakul-
tetu św. Bonawentury Seraphi-
cum w Rzymie.

—Lidia Sadkowska-Mokkas

Z trzech duchowych gigantów, którzy widnieją na plakacie X Dnia Papieskiego, tylko ks. Jerzy Popiełuszko został oficjalnie wyniesiony na ołtarze

Czy aby być świętym, trzeba być odważ-
nym? Hasło X Dnia Papieskiego brzmi:
odwaga świętości.
Ks. Jan Sikorski: Świętość to dla
mnie zjednoczenie z Jezusem Chry-
stusem, trwanie w przyjaźni z Nim.
To oświadczenie: Ty, Panie będziesz
pierwszym i jedynym we wszystkich
moich sprawach wielkich i małych.
Do podjęcia takiej decyzji potrzeba
oczywiście sporej dozy odwagi. To
jest więcej niż decyzja spadochro-
niarza, który mówi: lecę, i wyskakuje
z samolotu. On mówi przed swoim
jednym konkretnym skokiem, a tu
chodzi o decyzję dotyczącą całego
życia, dzień po dniu.

Czyli święta codzienność?
Tak. Autentyzm zjednoczenia

się z Chrystusem sprawdza się w
codzienności, zwłaszcza w takich
postawach, jak otwartość na ludzi,
pokora, a nawet gotowość mę-
czeństwa. To są sprawdziany
świętości.

Znał ksiądz osobiście Jana Pawła II, kard.
Stefana Wyszyńskiego i ks. Jerzego Po-
piełuszkę. Co oprócz odwagi było ich
wspólnym rysem świętości?

Oni wszyscy byli bardzo zwyczajni
i prawdziwi bez śladu pseudopoboż-
nego blichtru. A największą
pieczęcią tego autentyzmu było ich
męczeństwo.

Ks. Popiełuszki w sposób dosłowny.
Ten kapłan, jak każdy inny uwikła-

ny w codzienne kłopoty, lęki czy
obawy, nie cofał się z raz podjętej
drogi, choć przewidywał jej drama-
tyczny koniec. Sam nieraz myślałem:
czy on to wszystko wytrzyma i czym
się to skończy? On sam mówił: je-
stem gotowy na wszystko. To był
znak jego zakotwiczenia w Chrystu-
sie. A czy nie gotowością podjęcia
męczeństwa, czy wręcz samym mę-
czeństwem była postawa kard.
Wyszyńskiego podczas jego trzylet-
niego uwięzienia? A życie Jana
Pawła II, że wspomnę tylko krwawy
zamach i świadectwo ostatnich jego
ziemskich chwil?

Prymas Wyszyński wzbudzał respekt
prawdziwego księcia Kościoła, ale ci, któ-
rzy znali go, mówili o jego prostocie,
zwyczajności.

Od początku, a poznałem pry-
masa Wyszyńskiego w 1952 roku,
czułem w zetknięciu z nim kli-
mat wyjątkowości. Promieniował
sakralnym niejako dostojeń-
stwem. Jego spojrzenie, gesty
liturgiczne przy ołtarzu, ale rów-
nież sposób prowadzenia
zwykłej rozmowy pozostawiały
głębokie wrażenie. 

Połączyć dostojeństwo z pokorą jest trud-
no.

A prymas potrafił osobiście
opatrzyć ranę ubekowi, którego
ugryzł pies podczas aresztowania
na Miodowej. Kard. Wyszyński po
okupacyjnych przeżyciach miał
prawo mieć alergię wobec Niem-
ców, a jednak pierwszy wyciągnął
rękę do pojednania w 1965 roku.
Przez lata był przyzwyczajony
być pierwszym w hierarchii  Ko-
ścioła w Polsce, ale gdy Karol
Wojtyła został papieżem, bez wa-
hania pokornie padł przed nim
na kolana. Zawsze zdumiewała
mnie otwartość prymasa na ludzi.
Dam jeden przykład. Podczas
procesji Bożego Ciała w latach 70.
prymas, mimo iż było wiele po-
ważnych problemów na linii
państwo–Kościół, w kazaniu upo-
minał się o kilku gospodarzy,
którzy mieli być wysiedleni 
w związku z powiększeniem tere-
nu Puszczy Kampinoskiej. Mówił
wtedy o godności człowieka, 
o prawie do posiadania ziemi, do
której jest przywiązany, i domu, 
w którym żyje. W pierwszej chwili
pomyślałem: jak to, sprawa doty-
czy kilku gospodarzy, a prymas
mówi o tym do tysięcy ludzi
zgromadzonych na Krakowskim
Przedmieściu? Potem dopiero
uświadomiłem sobie, jak piękny
był to znak jego wrażliwości na
dolę każdego człowieka, nieza-
leżnie od jego statusu
społecznego.

Jana Pawła II poznał ksiądz dużo później.
Tak, biskupa Wojtyłę poznałem w

latach 60. na zjeździe katechetycz-
nym księży w Krakowie. Przyszedł do
nas i stwierdził, że cieszy się z naszej
obecności, a że niewiele ma nam do
powiedzenia, to tylko nas pobłogo-
sławi. Był w tym prostym geście

bardzo pokorny, ciepły i prawdziwy.
W Warszawie postrzegaliśmy kard.
Wojtyłę, który był w blasku kard. Wy-
szyńskiego, trochę jak księżyc  wobec
słońca. Dopiero gdy został papieżem,
to się diametralnie zmieniło.
O Janie Pawle II wiemy bardzo dużo, bo
do końca żył przy odsłoniętej kurtynie. Co
dla księdza było w Jego życiu najbardziej
uderzające? 

Czymś niezwykłym było dla mnie,
ówczesnego kapelana więziennego,
spotkanie Papieża w więzieniu z Ali
Agcą. Potraktował go jak przyjaciela,
z którym się siada i serdecznie roz-
mawia. Niezwykła jego pokora
i naturalność niezmienna od pierw-
szych chwil kapłańskiej służby. Gdy
jako  wikary został wysłany do Niego-
wici, nie buntował się, że jego, z
doktoratem wysłano do małej wiej-
skiej parafii, a gdy został biskupem
zbierał wokół siebie ludzi świeckich 
z różnych środowisk, by z całą poko-
rą słuchać, co mówią. Biorąc pod
uwagę wielkość jego duchowego for-
matu,łatwo było być
samowystarczalnym, a on chciał i
umiał słuchać, co mówią inni. Do tego
potrzeba wielkiej pokory. Wielkim
znakiem odwagi, otwartości na ludzi 
i pasterskiej miłości były bezprece-
densowe podróże papieskie.

Mówił ksiądz kiedyś, że w ks. Popiełuszce
dojrzał coś więcej niż zwyczajnego księ-
dza dopiero w momencie, gdy poznał go
osobiście.

Tak, dopiero gdy poszedłem na
Mszę św. za ojczyznę, zobaczy-
łem, że to nie jest zwykły, wesoły
kolega, jakim go widziałem wcze-
śniej. Świętość Jerzego objawiła
mi się w mocy jego kapłańskiego
słowa i służbie przepełnionej mi-
łością wobec wszystkich. Ludzie
go słuchali, wczuwali się w to, co
mówi. To było coś nadzwyczajne-
go. Czuło się w tym powiew
Ducha Świętego. To było nie tyl-
ko kazanie, ale jakieś misterium.
Poza tym ofiarnie służył innym.
Osobiście doświadczyłem tego,
gdy po wprowadzeniu stanu wo-
jennego przybiegł do mnie, 
a byłem wtedy kapelanem inter-
nowanych, z pytaniem o ich los i
z gotowością pomocy.
Z jednej strony podziwiamy autentyczną
świętość, ale z drugiej wydaje się ona

nudna, albo nieosiągalna, skoro trzeba
oddawać życie.

Jest to wynik niezrozumienia tego,
czym jest świętość i kim jest Jezus
Chrystus. Dla ludzi, którzy osobiście
odnajdą Chrystusa, poznają Go i za-
kochają się w Nim mówienie o tym
staje się dumą i radością. Natomiast,
którzy znają Kościół tylko z ze-
wnątrz, z okazjonalnego
uczestniczenia w nabożeństwach czy
gorzej – z kłamliwych opinii medial-

nych, czy podwórkowych – nie łatwo
przychodzi identyfikowanie się 
z Kościołem,  a świętość może się
wydawać czymś sztucznym i fasa-
dowym. Prawdziwa miłość wymaga
zawierzenia i oddania się kochające-
mu czasem aż do szaleństwa, jak to
widzimy u świętych. Skoro nie kocha
się samemu,  nie sposób zrozumieć
tych, którzy kochają.

—rozmawiała Ewa K. Czaczkowska

Ks. Jan Sikorski, ojciec duchowny kapłanów archidiecezji warszawskiej; znał Jana Pawła II, 
prymasa Stefana Wyszyńskiego i bł. ks. Jerzego Popiełuszkę

Więcej niż skok ze spadochronem
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ALICJA WYSOCKA

T rzeba tak sobie życie urządzić,
żeby wszystko Boga chwaliło, 
a mnisi to umieją – taką refleksją
ks. Karol Wojtyła podsumował

wycieczkę do klasztoru benedyktyńskie-
go we włoskim Subiaco w 1947 r. Jego sło-
wa zapadły w pamięć towarzyszowi po-
dróży i rzymskich studiów, ks. Stanisła-
wowi Starowieyskiemu. Duchowa doj-
rzałość 27-letniego Wojtyły zdumiewa,
zwłaszcza że dopiero od kilku miesięcy
był księdzem. Nie wstydził się zwierzyć
koledze ze swojego pragnienia świętości.
Zapewne też atmosfera włoskiego klasz-
toru wywołała niespełnioną tęsknotę za
wadowickim Karmelem, do którego Ka-
rol chciał wstąpić podczas wojny. Poboż-
ność Wojtyły zawsze intrygowała otocze-
nie. Wymowne jest jeszcze jedno świa-
dectwo ks. Starowieyskiego: „Podczas
pobytu w Paryżu używaliśmy często me-
tra do przejazdów po tym ogromnym
mieście. Najczęściej był ścisk, a zachowa-
nie francuskiej publiczności nierzadko
zostawiało dużo do życzenia. Po kilku
dniach tych przejazdów ks. Karol mówi
mi: wiesz, jak w tych naszych jazdach 
w metrze można doskonale prowadzić
życie wewnętrzne (rozmyślanie). – Mu-
szę powiedzieć, że byłem dość zaskoczo-
ny obserwacją mojego kolegi”.

Dwadzieścia lat przed soborem
Wedle kryteriów z podręczników du-

chowości Karol Wojtyła miał duszę kon-
templacyjną i tym można by tłumaczyć je-
go modlitwę w paryskim metrze. Ale na
opisane zdarzenie można też spojrzeć
inaczej – jak na zwiastun nowego myśle-
nia oświętości w Kościele. Cały świat, nie
tylko ołtarz czy klasztor, ma być miejscem
i przestrzenią spotkania ze Stwórcą i dro-
gą do nieba. Skoro więc ksiądz może pro-
wadzić dialog z Bogiem wśród nieznane-
go tłumu, to zwykły wierny może uświę-
cać się pośród codziennych zajęć. Ta dziś
oczywista prawda została przedstawiona
ogółowi wiernych podczas II Soboru Wa-
tykańskiego, zwłaszcza w przełomowej
konstytucji o Kościele „Lumen gentium”.
Dokument podkreśla powszechne powo-
łanie do świętości („dla wszystkich jest ja-
sne, że wierni każdego stanu i zawodu po-
wołani są do pełni życia chrześcijańskiego
oraz doskonałej miłości”). Wojtyła, który
miał szczególną duchową intuicje, rozu-
miał to już 20 lat przed soborem. Jako
młody wikary starał się zbliżyć maksy-
malnie do swoich parafian poprzez towa-
rzyszenie im w codziennym życiu. Temu
miały służyć turystyczne i religijne wypra-
wy z młodymi. Tak zwanym zwykłym
wiernym nie mieściło się wówczas w gło-
wie, że ksiądz może być uczestnikiem
młodzieżowych obozów, w dodatku nie
jako „najwyższy” przewodnik, lecz raczej
duchowy partner. Wyjazdy i spotkania
miały służyć obydwu stronom, wszyscy
mieli się uświęcać, nie tylko poprzez
udział w sakramentach czy dyskusjach,
ale też wykonywanie obozowych obo-
wiązków. Wojtyła nie zmienił swoich oby-
czajów aż do wyboru na papieża, choć
oczywiście kontakty na płaszczyźnie to-
warzysko-turystycznej znacznie ograni-
czył wskutek licznych obowiązków.

Historię świata tworzą święci
Świętość zawsze stała w centrum na-

uczania Karola Wojtyły, zarówno gdy był
metropolitą krakowskim, jak i papieżem.
„Misja, która mi została powierzona, nie
polega na niczym innym, jak tylko na
tym, aby uświęcać siebie i innych, same-
mu żyć zgodnie z Bożym planem zbawie-
nia i pomagać żyć według niego innym,

starać się zrozumieć tajemnicę Kościoła 
i pomagać zrozumieć ją innym” – mówił
w 1982 roku. Świętość stała się central-
nym tematem wydanego z okazji zakoń-
czenia Wielkiego Jubileuszu Roku 2000
Listu apostolskiego „Novo millennio in-
eunte”, który uważany jest za duchowy
testament Papieża. List zawiera m.in. po-
dziękowanie Bogu za to, że pozwolił „be-
atyfikować i kanonizować w minionych
latach tak wielu chrześcijan, a wśród nich
licznych wiernych świeckich, którzy
uświęcili się w najzwyklejszych okolicz-
nościach życia”. Jan Paweł II był przeko-
nany, że tak naprawdę historię świata
tworzą święci, mimo że to nie oni są idola-
mi światowych mediów. Mówił o tym w
lutym 1981 r.: „Nieporównanie liczniejsze
są wydarzenia, których splendor ze-
wnętrzny pozostaje na razie przesłonię-
ty: jest to ogromna rzesza dusz, które spę-
dziły swoje życie wyniszczając się w ano-
nimowości domu, fabryki, biura; które
spalały się w modlącej się wspólnocie
klauzurowej; które ofiarowały się co-
dziennie w męczeństwie choroby. Kiedy
wszystko to stanie się jawne w czasie Pa-
ruzji, wówczas odkryta zostanie decydu-
jąca rola, jaką odegrały one w historii
świata, pomimo złudnych pozorów. I to
również stanie się powodem radości dla
Błogosławionych, którzy w tym znajdą
temat dla wiecznego wielbienia Przenaj-
świętszego Boga”.

Świętość to miłość
Czym jest świętość, jak ją się osiąga?

Najprostszą definicję Papież podał w
1983 roku przy okazji beatyfikacji Brata
Alberta Chmielowskiego, z którym łączy-
ła go szczególna duchowa więź: „Świę-
tość bowiem polega na miłości. (...) Mówi
Chrystus: To jest przykazanie moje, aby-
ście się wzajemnie miłowali, tak jak ja was
umiłowałem. Świętość jest więc szczegól-
nym podobieństwem do Chrystusa. Jest
podobieństwem przez miłość”. Nato-
miast w 1997 roku, nawiązując do beaty-
fikacji i kanonizacji, które ogłosił podczas
pielgrzymki do Polski, powiedział, że
święci są „szczególnym objawieniem naj-
wyższych horyzontów ludzkiej wolności.
Mówią nam, iż ostatecznym przeznacze-
niem ludzkiej wolności jest świętość”. W
powszechnej pamięci zachowało się we-
zwanie z Gorzowa Wielkopolskiego, gdy
nawoływał, by nie lękać się świętości.
„Starajcie się odważnie dążyć do pełnej
miary człowieczeństwa. Wymagajcie od
siebie, choćby inni nawet od was nie wy-

magali! Heroizm, jakiego wymaga dąże-
nie do doskonałej miłości Boga i bliźnich,
stał się tematem homilii podczas kanoni-
zacji w 1999 r. Kingi – księżniczki i ksieni
klarysek w Starym Sączu. Papież przed-
stawił ją jako wzór kobiety odważnej i
wielkodusznej, zaangażowanej w sprawy
publiczne, która razem z mężem – Bole-
sławem V – złożyła ślub dozgonnej czy-
stości. Choć papież wyjaśnia, że ten spo-
sób życia jest „dziś może trudny do zro-
zumienia”, to jednak zaznacza, że św. Kin-
ga zyskała wewnętrzną wolność, „dzięki
której z całym oddaniem mogła troszczyć
się przede wszystkim o sprawy Pana”. Za-
raz potem podkreślił wartość nieroze-
rwalnego związku małżeńskiego 
i wypowiedział słynne zdanie, że „mał-
żeństwo jest drogą świętości, nawet wte-
dy, gdy staje się drogą krzyżową”. – Nie
ma w tym zdaniu nic sensacyjnego – uwa-
ża Zbigniew Nosowski, autor książki „Pa-
rami do nieba”. – Nasze życie naznaczone
jest krzyżem codzienności. Świętość to
zwyczajność przeżyta w sposób nadzwy-
czajny, czasem znaczy to – heroiczny.

Według Nosowskiego Papież nie za-
chęca do całkowitej wstrzemięźliwości
seksualnej w małżeństwie. Przeczy temu
całe nauczanie o rodzinie chrześcijań-
skiej otwartej na macierzyństwo i ojco-
stwo.

Co z naszym etosem
Jan Paweł II zostawił Polakom zadanie

zdobywania świętości nie tylko w poje-
dynkę, ale i wspólnotowo. W 1991 r. w Lu-
baczowie nawiązał do budowanych wła-
śnie relacji państwo – Kościół, mówiąc:
„Wiara i szukanie świętości jest sprawą
prywatną tylko w tym sensie, że nikt nie
zastąpi człowieka w jego osobistym spo-
tkaniu z Bogiem”. Bóg – mówił dalej –
„chce swoją świętością ogarnąć nie tylko
poszczególnego człowieka, ale również
całe rodziny i inne ludzkie wspólnoty,
również całe narody i społeczeństwa”. To
wypowiedź zupełnie wyjątkowa i nawet
specjaliści katolickiej nauki społecznej
mają pewien kłopot z interpretacją.

– Być może Jan Paweł II miał na myśli
wierność wartościom i zasadom społecz-
nym płynącym z Ewangelii? – zastanawia
się ks. dr Kazimierz Papciak z wrocław-
skiego PAT. – Świętość byłaby wtedy na-
rodowym etosem. Tworzyłyby go normy
etyczne i prawne, praktyka społeczna
oraz tradycja narodowa.

Jeśli zgodzimy się z tą interpretacją, to
jak dziś wygląda nasz etos?

Święta codzienność
Jan Paweł II był przekonany, że historię świata tworzą święci, mimo że to nie oni są idola-

mi światowych mediów

>POWIEDZIELI

Damian
Żurawski
filmowiec, podróżnik, ewangelizator

Świętość zdobywa się w codzien-
ności, wśród ludzi. Dobre słowo,
pomoc, pokrzepienie ciała i ducha
mają duże znaczenie. W ogóle ra-
dość z tego, że drugi człowiek jest
obok – to już jest krok do świętości.
A oprócz tego są wyzwania stanu 
i zawodu. Jako filmowiec powinie-
nem więc robić dobre filmy, a gdy
założę rodzinę – być dobrym mężem

i ojcem. W tej mojej codziennej świę-
tości piętrzą się przeszkody 
– najgorsze są lęki, te, które sam so-
bie stwarzam, i te podsuwane przez
szatana. Są też upadki – w pracy, w
życiu uczuciowym. Ja jednak przeko-
nuję się, że im bardziej ufam Bogu,
im mniej skupiam się na sobie, tym
On mocniej działa, jakby wrzucał pią-
ty bieg w moim życiu. Bo bez
zaufania nie ma świętości.

Lidia 
Molak
mama piątki dzieci, polonistka

Świętość rodzi się w dużych bó-
lach, w codziennym życiu. Osiem
lat spędzonych z dziećmi w domu to
doświadczenie ekstremalne. Chwila
po chwili musisz z siebie dawać
wszystko. A i tak ta miłość jest tylko
ułamkiem. Bardzo pociągają mnie
słowa św. Pawła z hymnu do miłości:
„Gdy zaś przyjdzie to, co jest dosko-
nałe, zniknie to, co jest tylko
częściowe”. To jest spełnienie świę-

tości, do której dążymy. Karol Wojty-
ła w „Pieśni o Bogu ukrytym”
napisał: „Miłość wszystko mi wyja-
śniła”. Byliśmy świadkami jego
świętości, on mógł to mówić w cza-
sie dokonanym, ja natomiast żyję
taką nadzieją, że miłość mi wszyst-
ko wyjaśni. Kiedyś. Wszystko, czego
doświadczam, czego nie rozumiem.
Pragnienie zrozumienia jest we
mnie tak wielkie, że naprawdę warto
walczyć.

Grzegorz
Łęcicki
teolog, dziennikarz, wykładowca
UKSW

Świętość to jest zawierzenie woli
Bożej. Człowiek, który uważa, że
jest panem swojego życia, prędzej
czy później się przewróci. Wiem po
sobie, że im bardziej jestem we-
wnętrznie wyciszony i mocniej
ufam, tym Pan Bóg doskonalej dzia-
ła w moim życiu. Żebym nie zgubił
drogi do nieba, zostawił mi mapę
drogową, czyli przykazania. I tego

się trzymam. Nawet jednak dla czło-
wieka wierzącego świętość może
być czymś abstrakcyjnym, dopóki
nie spotka w swoim życiu kogoś
świętego. Oprócz Jana Pawła II 
i kard. Wyszyńskiego nie zapomnę
ks. Stanisława Bełcha z Londynu, 
ks. prof. Tadeusza Gogolewskiego i
ks. Zdzisława Peszkowskiego. Dzięki
nim doświadczyłem, że świętym
można być już tu, na ziemi.

Karol
Kowalski

inżynier, wykładowca Politechniki
Warszawskiej

Kiedy zastanawiam się nad powo-
łaniem do świętości, przypominają
mi się słowa papieskiej homilii z
Gdańska o tym, że każdy znajduje 
w życiu „jakieś swoje Westerplatte.
Jakiś wymiar zadań, które musi pod-
jąć i wypełnić”. I zestawiam to z moją
sytuacją: mam wspaniałą żonę, moje
dzieci są zdrowe i mam dobrą pracę.
Jeszcze nie musiałem bronić żadne-

go „życiowego posterunku”. Jeśli
jednak Bóg tak wiele mi daje, to mo-
że stawia też duże wymagania?
Rozumiem więc, że powinienem do-
brze wykonywać swoje obowiązki
domowe i zawodowe. Mieć czas dla
rodziny. Na uczelni – być przygoto-
wanym do zajęć, indywidualnie
traktować każdego studenta. Moje
zadanie to dawać taki przykład, by
inni chcieli ze mną być i pracować.

Mira
Jankowska
założycielka Mistrzowskiej 
Akademii Miłości

Świętość nie ma nic wspólnego
ze świętoszkowatością, złożony-
mi rączkami i gębą pełną
frazesów na temat Pana Boga.
Nie jest abstraktem, to konkret. Nie
mam zamiaru być ani Matką Teresą,
ani Janem Pawłem, choć mnie sza-
lenie inspirują. Świętość to dla mnie
wypełnienie życiowego zadania.
Każdy musi rozpoznać własne. Ja
mam zamiar zrealizować swoje po-
przez rozpoznanie i docenienie

tego, kim jestem, co dostałam w
prezencie jako predyspozycje, ta-
lenty. Mam zrobić z tego najlepszy
użytek. Usłyszałam ostatnio pyta-
nia-podpowiedzi: co zrobiłaś z
miłości (bezinteresownie)? Co zro-
biłaś z wolnością? Jak
zrealizowałaś swoje marzenia i pa-
sje? Jak o Mnie świadczysz?
Bezczelnie to zabrzmi, ale nie wi-
dzę innej opcji na wieczność niż
świętość, niekoniecznie oficjalnie
stwierdzona. –not.a.w
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Dziesięć historii na dziesięciolecie
MICHAŁ ZIÓŁKOWSKI 
IZABELA KRÓL

Dziennikarka

Jedna z najczęściej powtarzanych przez
stypendystów opinii to ta, że pomoc ze
strony Fundacji to najlepsze, co spotka-

ło ich w życiu. – Dla mnie był to przełom,
który spowodował całą lawinę pozytyw-
nych zdarzeń – wspomina Aleksandra Gał-
ka, studentka trzeciego roku dziennikar-
stwa na Uniwersytecie Warszawskim i dru-
giego roku międzynarodowych stosunków
gospodarczych w Szkole Głównej Handlo-
wej. 21-letnia dziś Ola została stypendystką
w2008 r. W organizowanym przez fundację
od 2002 r. Konkursie Akademickim im. bp.
Jana Chrapka wygrała indeks na UW. – Pi-
szę chyba od zawsze. Postanowiłam, że
choćby nie wiem co, zostanę dziennika-
rzem. To będzie nie tylko mój zawód, ale
sposób życia – wyjaśnia. Już wcześniej, gdy
uczyła się w Radzyniu Podlaskim, startowa-
ła z sukcesami w wielu konkursach wyma-
gających lekkiego pióra.

Studenckie stypendium z Fundacji po-
maga Oli nie tylko opłacić mieszkanie czy
jedzenie. Zaoszczędzone pieniądze prze-
znacza na wyjścia do teatru, książki i edu-
kacyjne wyjazdy do sąsiednich krajów
(ostatnio była na obozie językowym 
w Niemczech). Zainteresowała się też go-
spodarką, a zwłaszcza wpływem zachodzą-
cych w niej zmianach na najniższe warstwy
społeczne. – Sam warsztat dziennikarski
nie wystarczy. Żeby dobrze przedstawiać
rzeczywistość, trzeba mieć wiedzę facho-
wą, a tę da mi drugi kierunek studiów – mó-
wi Ola. Mimo dużej liczby zajęć znajduje
czas, żeby jako wolontariusz wykorzysty-
wać swoje talenty dla dobra innych. Razem
z przyjaciółmi przygotowała np. 200-stro-
nicowy „Niecodziennik” – specjalną publi-
kację dla uczestników lipcowej pielgrzymki
fundacji do Częstochowy.

Reżyser

Kurtyna, światło i słowo – teatr to mój
świat – mówi 18-letni Sławomir Na-
rloch. Podobnie jak Ola jestlaureatem

Konkursu im. bp. Jana Chrapka. Właśnie za-
czął studia dziennikarskie na UW.

–Jako dziennikarz będę mógł pokazać, jak
wiele dobrego dzieje się wokół. Dziennikar-
stwo to również przygotowanie do pracy w te-
atrze, o której marzę. Dzisiejszy teatr nie może
obejść się bez mediów, potrzebna jest promo-
cja, żeby przyciągnąć sponsorów – tłumaczy.

Sławek jest stypendystą od 2006 r. Mimo
młodego wieku wyreżyserował już trzy duże
spektakle. Za najlepszy uważa „Dolor caritas
est” o pontyfikacie Jana Pawła II. Gdy pisał do
niego scenariusz, miał dopiero15 lat. – Wystąpi-
ło w nim 170 osób. Przygotowania trwały ponad
rok. Zaprosiłem do współpracyHarcerską Or-
kiestrę Dętą, chór z Bydgoszczy, kompozyto-
rów,m.in. Rafała Rozmusa, autoramuzyki do fil-
mu „Tryptyk Rzymski” – opowiada Sławek. Do
pomocy zaangażował mieszkańców Czerska
(woj. pomorskie), skąd pochodzi. Skrzydła dla
aniołówwykonały więźniarki z tamtejszego za-
kładu karnego. Uczniowie rozlepili w mieście
setki plakatów. Udało się – sztukę wystawioną 
w maju 2008 r. obejrzało pół tysiąca widzów.

Być może nie byłoby tego sukcesu, gdyby
nie pomoc z Fundacji.

– Dzięki stypendium po raz pierwszy w
życiu odwiedziłem teatr muzyczny, zapisa-
łem się na lekcje gry na gitarze – mówi Sła-
wek. Zyskał też wielu przyjaciół, których
bardzo ceni. Z myślą o nich napisał tekst
piosenki „Miłość zostaje”, która została
hymnem dziesięciolecia Fundacji.

– Stypendyści to nie bezimienny tłum.
Każdy z nich jest niepowtarzalny – dodaje.

Kartografka

Do opisu Sławka pasuje 20-letnia Ma-
riola Bojanek, która rozpoczęła wła-
śnie drugi rok studiów na geodezji 

i kartografii na Politechnice Warszawskiej.
Pochodzi z Czemiernik na Lubelszczyźnie.
Jej przygoda z fundacją zaczęła się trzy lata
temu, gdy za wysoką średnią ocen przenie-
siono ją z lubelskiego Funduszu Szansa dla
1000 do Dzieła Nowego Tysiąclecia. – Sty-
pendium umożliwiło mi korzystanie z zajęć,
na które wcześniej nie było mnie stać, np.
dodatkowych lekcji języka angielskiego –
mówi Mariola.

Wsparcie finansowe było decydujące
przy wyborze uczelni. – Chciałam dostać się
na Politechnikę Warszawską, jedną z najlep-
szych uczelni technicznych w Polsce i Euro-
pie. Wiedziałam, że studia w stolicy nie są ta-
nie. – Dziś Mariola zaaklimatyzowała się 
w mieście na tyle dobrze, że od tego roku
akademickiego przewodzi stołecznej wspól-
nocie akademickiej stypendystów. – Nie wy-
obrażam już sobie życia bez tych wyjątko-
wych ludzi, których poznałam na fundacyj-
nych spotkaniach i obozach – przyznaje.

Pani ekonom

Zkolei AngelikaNiedziółka opiekuje się
stypendystami zaczynającymi studia
w Warszawie. Sama studiuje na III ro-

ku ekonomii w Szkole Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego. Przy wyborze kierunku
długo się wahała. 
Zdecydowała się na przedmiot ścisły, ale,
jak tłumaczy, chce w „przyszłej pracy mieć
kontakt z ludźmi, widzieć ich uśmiech”, kie-
dy im pomoże. Księgowość byłaby zbyt mo-
notonna.

O ten kontakt 21-letnia dziś Angelika za-
biegała zawsze, angażując się w wolontariat.

Udzielała dzieciom korepetycji w świetlicy
Caritasu, chodziła na spacery z pacjentami
hospicjum. W domu w Domanicach-Kolonii
niedaleko Siedlec przez długi czas opieko-
wała się trójką młodszych braci.  Jej rodzice
prowadzą niewielkie,  mało dochodowe go-
spodarstwo. Mimo to Angelika jako druga 
w rodzinie, po siostrze, poszła na studia.
Umożliwiło to stypendium fundacji. – Dzię-
ki niemu uwierzyłam we własne możliwo-
ści. Przestałam wiązać przyszłość jedynie 
z najbliższą okolicą – zwierza się. Dostała je
w lutym 2005 r., gdy kończyła naukę w gim-
nazjum. Pierwszymi zakupami były kom-
puter i drukarka – niezbędne dla licealistki
na profilu informatycznym.

Prymuska

Wpodobnej sytuacji co kiedyś Ange-
lika jest 16-letnia Weronika Kru-
szyńska ze Słomczyna k. Warsza-

wy.Codziennie wstaje o 5.30 rano,żebyzdą-
żyć na lekcje w stołecznym LXX Liceum
Ogólnokształcącym im. Aleksandra Kamiń-
skiego na Ursynowie. Po szkole szybko wra-
ca do domu, by zrobić obiad młodszym
bratu i siostrze. – Nasz tata nie żyje. Mama 
– opiekun medyczny – musi długo praco-
wać, nawet 13 godzin dziennie. Ja jestem
odpowiedzialna za cały dom – opowiada
dziewczyna.

Mimo to Weronika świetnie radzi sobie w
szkole. – Choć uważają mnie tam za „kujo-
na”, uczę się mało. Mam po prostu dobrą
pamięć. Jestem też systematyczna i dokład-
na. Nie poszłabym do szkoły nieprzygoto-
wana – twierdzi. W II klasie gimnazjum za
zwycięstwo w konkursie wiedzy o społe-
czeństwie pojechała do Budapesztu. Była
też we Francji na obozie językowym. Obie
wycieczki zorganizowała gmina w Konstan-
cinie, która nagradzała najlepszych

Stypendystów Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia łączy wiele: pochodzenie z małych miejscowości i wsi, dobre wyniki w nauce, trudna sytuacja materialna. Jednak to właśnie dzięki stypendium
każdy z nich może w posiadanych talentach i zainteresowaniach odkrywać swoją tożsamość
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Fundacja „Dzieło Nowego
Tysiąclecia” powstała i
działa od dziesięciu lat
wyłącznie dzięki dobrej woli
wielu ludzi. Wszyscy oni
mają swój udział w
pielęgnowaniu pamięci o
Janie Pawle II i wcielaniu w
życie Jego nauczania.
Fundacja realizuje papieskie
nauczanie przede wszystkim
poprzez prowadzenie
programu stypendialnego i
formacyjnego dla
utalentowanej, lecz
pozostającej w trudnej
sytuacji materialnej
młodzieży z małych
miasteczek i wsi.
Jednak Fundacja nie mogłaby
realizować tego
przedsięwzięcia bez
wsparcia wielkiej liczby
darczyńców, którzy wrzucają
pieniądze do puszek w
czasie ogólnopolskiej zbiórki
przeprowadzanej w Dzień
Papieski. Nieoceniona jest
również pomoc tych, którzy
wspierają Fundację
finansowo w ciągu całego
roku. Wielu wykorzystuje też
możliwość przekazania na
fundusz stypendialny 1 proc.
swojego podatku podczas
rozliczania PIT.
Oprócz pomocy materialnej
niezwykle ważne jest także
bezpośrednie zaangażowanie
ze strony wielu osób w

działania statutowe Fundacji.
W biurze Fundacji w
Warszawie pracuje obecnie
jedynie ośmioro etatowych
pracowników. Wznoszenie
„żywego pomnika Ojca
Świętego” jest więc możliwe
głównie dzięki rozsianym po
całej Polsce wolontariuszom,
którzy wspierają Fundację w
czasie zbiórki i organizacji
imprez uświetniających Dzień
Papieski, a także podczas
obozów wakacyjnych czy
realizacji bieżących zadań w
biurze.
Inicjatywy Fundacji spotykają
się także z życzliwością
licznych organizacji.
Pomagają jej instytucje
publiczne, prywatne firmy,
kuratoria oświaty, szkoły,
uczelnie wyższe. Trzynaście
takich organizacji tworzy
razem z Fundacją
Ogólnopolski Komitet
Organizacyjny Dnia
Papieskiego koordynujący
przygotowania do jego
corocznych obchodów.
Wszystkim ludziom dobrej
woli z całego serca
dziękujemy. Zapewniamy, że
zrobimy wszystko, by nie
zawieść pokładanych w nas
nadziei.

Stypendyści Fundacji 
Dzieło 

Nowego Tysiąclecia

Dzieło ludzi dobrej woli

1.Przez dziesięć lat
program stypendialny

rozrósł się prawie
pięciokrotnie.

2.Na stypendia
przeznaczyliśmy w tym

czasie 34 151 101,44 zł

3.Stypendysta Fundacji w
ciągu roku może

otrzymać do 3100 zł
(gimnazjaliści, licealiści) lub
do 3800 zł (studenci).

4.Studenci stypendyści
studiują 196 kierunków.

Do najciekawszych należą:
misjologia, dietetyka, grafika,
towaroznawstwo,
etnolingwistyka, kształtowanie
terenów zieleni,
geonontopedagogika oraz
elektrotechnika.

5.Mamy 130 laureatów
konkursów akademickich

o indeksy na studia
dziennikarskie i prawnicze.

6.Zorganizowaliśmy 26
obozów dla

stypendystów: 12 językowych
„Deutsch” i „English”, siedem
letnich obozów w
największych miastach Polski,
trzy obozy dla studentów, trzy
dla maturzystów i jedną

pielgrzymkę do Częstochowy
w podziękowaniu za dziesięć
lat istnienia Fundacji.

7.W 16 największych
ośrodkach akademickich

działają wspólnoty studentów
stypendystów.

8.Ponad 70 proc.
stypendystów pochodzi z

rodzin, w których jest powyżej
trojga dzieci. 79 z nich ma
siedmioro rodzeństwa.

9.Na jednego stypendystę
przypadają trzy

stypendystki.

10.Przyznawane przez
Fundację Nagrody

TOTUS otrzymało 49 osób i
instytucji. Przyznaliśmy też 13
wyróżnień specjalnych.

Fundacja w liczbachna dziesięciolecie

uczniów. Przygotowania do wyjazdów We-
ronika sfinansowała ze stypendium Funda-
cji, które otrzymuje od trzech lat. Za te pie-
niądze kupiła też laptopa, którego wyko-
rzystuje do pracy przy szkolnej gazetce.
Czym się pasjonuje? – Kulturą indyjską i te-
atrem. Od czterech lat należę do grupy te-
atralnej – mówi.

Aktor

Teatr interesuje również Pawła Zie-
lińskiego. Szukając klasy o odpo-
wiednim profilu, przeniósł się 

z Warki do warszawskiego Liceum Ogól-
nokształcącego im. Batalionu „Zośka”. By-
ło to w 2007 r. Wtedy został też stypendy-
stą Fundacji. Wyróżniającemu się wynika-
mi w nauce chłopakowi pomogła kate-
chetka.
– Przeprowadziła mnie przez całą proce-
durę. Dzięki niej mam stypendium. Mo-
głem odciążyć swoich rodziców – wspo-
mina. Nauczycielka opiekuje się także
szkolnym kołem teatralnym, za sprawą
którego Paweł stawiał pierwsze poważne
kroki na scenie. – Moim największym
sukcesem na tym polu jest udział w spek-
taklu Pawła Passiniego „Śpiewając w pu-
stce” na motywach biografii i twórczości
Antonina Artauda, wystawionym w amfi-
teatrze w lubelskim Ogrodzie Saskim
podczas Nocy Kultury w 2008 r.

Paweł nie ogranicza się tylko do teatru.
Od kilku lat fotografuje. – Jestem samo-
ukiem. Specjalizuję się w fotografii repor-
tażowej. Zaczynałem od koncertów zna-
jomych, a ostatnio robiłem fotorelację 
z jeździeckich mistrzostw Polski w sko-
kach przez przeszkody w Warce – mówi
19-latek. Sprzęt dokupuje m.in. za sty-
pendium Fundacji. Jednak to nie koniec
– jako swoje pasje Paweł wymienia też

transport (szczególnie kolej), grę na gita-
rze (kiedyś tworzył ze znajomymi zespół
rockowy) i islandzką literaturę kryminal-
ną. Tymczasem zaczął studia politolo-
giczne na UW.

Literat

Wtę samą stronę chce iść 18-letni Łu-
kasz Krawczyński, obecnie uczeń
III klasy XXXVII Liceum Ogólno-

kształcącego im. Jarosława Dąbrowskiego 
w Warszawie. – Mam zamiar skończyć poli-
tologię i prawo na UW. Ale najchętniej po-
święciłbym się bez reszty pisaniu – mówi.
Na laptopie zakupionym za stypendium
Fundacji, które dostał dwa lata temu, napisał
już swoją pierwszą powieść – „Initium”
(„Początek”), łączącą elementy fantastyki,
kryminału i przygody. Obecnie przygotowu-
je się do wydania tomiku wierszy „Hodie
vincam” („Dziś zwyciężę”). W konkursach li-
terackich z powodzeniem brał udział już od
najmłodszych lat (były to m.in. Znaki Na-
dziei, Osoba i Dzieło Jana Pawła II, Juwenilia
Poetyckie oraz Turniej Jednego Wiersza).
Łukasz i dwójka jego rodzeństwa miesz-

kają w Cisiu niedaleko Mińska Mazowiec-
kiego. Ich rodzice są na rencie. Starsza sio-
stra Łukasza studiuje. Pomoc finansową
wykorzystuje na podręczniki, akcesoria
do komputera, ale też na takie wydatki jak
dobre (i drogie) szkła korekcyjne. Jako wo-
lontariusz działa m.in. w warszawskiej
świetlicy środowiskowej Sióstr Miłosier-
dzia Św. Vincentego a’Paulo, gdzie opieku-
je się dziećmi z rodzin patologicznych.

Prawniczka

Maria Ścisłowska do stolicy trafiła z
niewielkiej wioski Huta Drewniana
k. Radomska. Dziś studiuje na IV ro-

ku prawa na Uniwersytecie Kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego. Także jej bardzo pomogło
stypendium Fundacji. – Siedem lat temu
przyjechał do mojego domu nasz proboszcz
zparafii św. Anny w Kobielach Wielkich i opo-
wiedział o Fundacji. Namówił mnie do złoże-
nia wniosku – opowiada Marysia. Rok póź-
niej, gdy zaczęła naukę w radomszczańskim
II Liceum im. K.K. Baczyńskiego, była już sty-
pendystką. – Za otrzymane pieniądze opłaci-
łam kurs szybkiego czytania i technik pamię-
ciowych, dodatkowe lekcje angielskiego,
książki, encyklopedię, dojazdy do szkoły –
wylicza dziewczyna. Fundacja dała jej też mo-
tywację do dalszej nauki, a spotkania z innymi
stypendystami w czasie obozów i rekolekcji –
rozwój duchowy. Marysia brała nawet udział
w konkursach wiedzy biblijnej, w których
wygrała wycieczki na Ukrainę i Litwę.

Indeksna prawo wygrała w konkursie orga-
nizowanym przez Fundację. – Napisałam pra-
cę na temat godności człowieka i praw z niej
wynikających na podstawie art. 30 konstytucji.
Największym dla mnie zaszczytem był odbiór
dyplomu na Zamku Królewskim – wspomina.
Dziś dzielnie przebija się przez kodeksy – na
III roku prawa miała średnią aż 4,8.

Strażak

Zgoła inne przeszkody do pokonania ma
Łukasz Żurawski, który jest podchorą-
żym III roku Szkoły Głównej Służby Po-

żarniczej w Warszawie. Ma 21 lat i mieszka 
w Żelechlinie, małej wiosce pod Inowrocła-
wiem. Wspólnie z mamą, tatą i młodszym bra-
tem pracuje w gospodarstwie rolnym. Z Fun-
dacją jest związany od 2007 roku. – Pomysł na
studia podsunął mi mój kuzyn w czasach li-
ceum. Wcześniej nie miałem nic wspólnego 
z pożarnictwem, nie byłem nawet ochotni-
kiem. Teraz z każdym dniem się upewniam, że
bycie strażakiem jest moim powołaniem.

Z nauką inżynierii bezpieczeństwa poża-
rowego łączy się służba na terenie szkoły i w
szkolnej jednostce ratowniczo-gaśniczej. –
Uczestniczymy też w dużych programach
na terenie całego kraju. Wiosną tego roku
spędziliśmy cztery tygodnie na akcjach po-
wodziowych prowadzonych na południu
Polski – mówi Łukasz. Po studiach chce pra-
cować w jednostce ratowniczo-gaśniczej,
bo ma być strażakiem, który ratuje ludzi, a
nie siedzi za biurkiem.

Stypendysta – na zawsze

Stypendium to prawie połowa jego ży-
cia – 23-letni Karol Wojteczek, pocho-
dzący z Mrozowej Woli pod Węgro-

wem, student V roku dziennikarstwa na
UW, otrzymał je dziesięć lat temu, na po-
czątku istnienia Fundacji. W gimnazjum
stypendium przeznaczał na obiady w szko-
le, wszelkie składki, bilety miesięczne i wy-
cieczki, podobnie w liceum. Z pakietu na-
ukowego stypendium płacił za dostęp do
Internetu, raty za komputer, książki o tema-
tyce historycznej (obecnie z historii pisze
pracę magisterską) i prasę (co pomogło mu
rozwijać się jako dziennikarz).

Obecnie Karol jest stypendystą „niefor-
malnie”. Dwa lata temu znalazł pracę w re-
dakcji programu „Warto rozmawiać”. Po-
prosił wtedy o zawieszenie stypendium.
Mimo to nadal jeździ na letnie obozy i po-
maga w pracy biura prasowego Fundacji.
Obok doświadczenia zawodowego zdobył
też wielu przyjaciół.

– Stypendystą jest się na zawsze. Mam
poczucie wdzięczności wobec wszyst-
kich ludzi, którzy mi pomogli – mówi Ka-
rol. Co roku w czasie Dnia Papieskiego
zbiera do puszki pieniądze na stypendia
dla młodszych kolegów i koleżanek. Chce
dać innym szansę, tak jak kiedyś ktoś dał
ją jemu.

ości i wsi, dobre wyniki w nauce, trudna sytuacja materialna. Jednak to właśnie dzięki stypendium
 zainteresowaniach odkrywać swoją tożsamość
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Fundacja zawierzona Maryi

Dobrze, że jesteście! Dobrze
was widzieć w naszej kate-
drze! – witał stypendystów
abp Stanisław Nowak, me-

tropolita częstochowski. W jubileuszo-
wej, trzydniowej pielgrzymce na Jasną
Górę (od 19 do 22 lipca) uczestniczyli
stypendyści i zaproszeni przez nich go-
ście, przyjaciele Fundacji. Kulminacyj-
nym punktem spotkania było zawie-
rzenie Fundacji i jej dobroczyńców
opiece Matki Bożej.

W najgodniejszym miejscu
Koncelebrujący rocznicową Mszę

św. ks. Jan Drob, przewodniczący za-
rządu Fundacji, podkreślał, że trudno
o godniejsze niż modlitwa u stóp Ja-
snogórskiej Pani uczczenie dekady
pracy nad budową „żywego pomnika
Jana Pawła II”. Po niej stypendyści od-
dali Fundację opiece Matki Bożej. 
– Maryjo! Zasłuchani w Twoje wskaza-
nie z Kany Galilejskiej: „uczyńcie
wszystko, cokolwiek mój Syn wam po-
wie”, pragniemy wypełnić duchowy
testament Ojca Świętego Jana Pawła
II, który wzywał nas do życia duchem
Ewangelii, do pełni człowieczeństwa
na miarę Chrystusa, do odwagi świę-
tości w życiu codziennym... Powierza-
my się Tobie z naszym młodzieńczym
zapałem... Pomóż nam zawsze okazy-
wać modlitewną wdzięczność tym,
którzy nas wspierają” – głosił akt za-
wierzenia. 

Jak zgodnie podkreślali prymas
Polski abp Józef Kowalczyk, który
przewodniczył rocznicowej Mszy św., 
i dyrektor pielgrzymki ks. Dariusz Ko-
walczyk, pielgrzymka służyła przede
wszystkim wyrażeniu wdzięczności
Bogu i ludziom – darczyńcom oraz
wszystkim osobom, instytucjom i wo-
lontariuszom, dzięki zaangażowaniu
których Fundacja mogła powstać i się
rozwijać.

Zachwycić się świętymi
Dzień poprzedzający główne uro-

czystości stypendyści spędzili na re-
kolekcjach w duchu hasła pielgrzymki
„Nowe tysiąclecie erą ludzi świętych”.
Uczestniczyli w grupowych kateche-

zach i kręgach biblijnych, mieli też
możliwość przystąpienia do sakra-
mentu pokuty, nawiedzenia obrazu
Matki Bożej i adoracji Najświętszego
Sakramentu.

– Główne punkty programu kon-
centrowały się wokół tematu świętości
i świętych. Wierzę, że była to okazja,
aby zachwycić się świętymi – wyjaśnia
wicedyrektor pielgrzymki Katarzyna
Kieler.

Pielgrzymka poruszająca temat
świętości miała także przygotować
stypendystów do nadchodzącego 
X Dnia Papieskiego, którego hasło
„Odwaga świętości” koresponduje za-
równo z niedawną beatyfikacją ks. Je-
rzego Popiełuszki, jak i oczekiwanym
wyniesieniem na ołtarze duchowego
opiekuna Fundacji, Sługi Bożego Ja-
na Pawła II.

Muzyką, wierszem 
i kabaretem
Jasnogórskie obchody dziesięcio-

lecia Fundacji zwieńczył przygotowa-
ny przez stypendystów koncert jubi-
leuszowy, którym młodzi podzięko-
wali zaproszonym gościom za wspie-
ranie Fundacji. W programie znalazły
się zarówno wywiady z jej założycie-
lami, jak i prezentacje artystycznych
talentów stypendystów. Pokazali oni
swoje obrazy, fotografie, recytowali
poezję, grali własne kompozycje wo-
kalno-instrumentalne, prezentowali
twórczość bajkopisarską i kabareto-
wą. 

Głównym punktem programu był
przygotowany przez Krzysztofa Maj-
dę i chór jego fundacyjnych kolegów i
koleżanek koncert muzyki gospel. At-
mosfery radosnego świętowania nie
zepsuł nawet przelotny deszcz, który
sprowokował stypendystów do zbio-
rowego tańca pod sceną przygotowa-
ną u podnóża jasnogórskich wałów. 
– Dziękuję Panu Bogu za to, że to
wszystko się udało i myślę, że Jemu
też należą się wielkie brawa – mówił
na zakończenie występu Krzysiek
Majda, wzbudzając wśród zebranych
największe tego wieczoru owacje. Po
nim zaśpiewała Viola Brzezińska z ze-
społem.

—Karol Wojteczek, stypendysta Fundacji

Pomoc młodym talentom 

Abp Tadeusz Gocłowski,
współzałożyciel i wiceprzewod-

niczący Rady Fundacji

Początki Fundacji zbiegły się z
przełomem wieków i piel-
grzymką Jana Pawła II do kraju.
Po zakończeniu wizyty Ojca Św.
w 1999 roku zostały fundusze,
które trzeba było sensownie
wykorzystać. Nie było wątpli-
wości, że najlepszą formą bę-
dzie stworzenie dzieła, którego
celem stanie się pomoc zdol-
nym, ambitnym młodym lu-
dziom pochodzącym z terenów

dawnych PGR  lub małych mia-
steczek strukturalnie dotknię-
tych ubóstwem. Pomysł podo-
bał się kilku biskupom, którzy
od razu podjęli działania. Waż-
ną rolę odegrało również śro-
dowisko ludzi świeckich, któ-
rzy przyłączyli się do pracy. Na
konferencji Episkopatu podję-
liśmy wspólnie decyzję o powo-
łaniu Fundacji. Na nasze działa-
nia od początku patrzył Ojciec
Św., często zwracał się do Pola-
ków z okazji ustanowionego
Dnia Papieskiego. Patronat Ja-
na Pawła II pozwolił uczynić 
z Fundacji inicjatywę ogólno-
polską.

Młodzi ludzie są świadomi
roli, jaką odegrała w ich życiu
Fundacja. Mają potrzebę inte-
gracji, wspólnych spotkań. Taką
możliwość mieli w czasie lipco-
wej pielgrzymki na Jasną Górę.
Dzieliliśmy się spostrzeżeniami
z minionych dziesięciu lat, słu-

chaliśmy muzyki. To bardzo do-
bra forma kontaktu ze stypen-
dystami. Przed rozpoczęciem
studiów w wielkich ośrodkach
miejskich organizowane są
obozy integracyjne. Spotkania
stypendystów odbywają się
także na szczeblu lokalnym. 

Dziesięć lat wspólnej pracy
spotkało się z akceptacją społe-
czeństwa, o czym świadczą
ofiary i datki składane w Dniu
Papieskim. Jest to nie tylko
wsparcie dzieła, któremu pa-
tronuje Ojciec Św. Jan Paweł II,
ale świadomość wspierania lu-
dzi bardzo zdolnych, których
rodziny dotknięte są ubó-
stwem. Jest to forma swoistej
kapitalizacji młodych talentów
dokonywanej przez całe społe-
czeństwo.

Może spiżowe pomniki Ojca
Św. są piękne, ale ten jest na-
prawdę żywy. 

—lsm

Liczymy, że wspiera nas 
z drugiej strony

Abp Kazimierz Nycz,
przewodniczący Rady Fundacji 

Jan Paweł II wielką wagę przy-
wiązywał do tego, by jeżeli 
w ogóle jakiekolwiek pomniki
miały po nim zostać, aby były to
pomniki żywe. Kiedy powstała
już moda na stawianie Papieżo-
wi pomników, w Wadowicach
otworzyliśmy dom opieki spo-
łecznej dla osób starszych im.
Emilii Wojtyłowej, matki Papie-

ża. Jan Paweł II tak ten fakt sko-
mentował: takie pomniki to mo-
żecie budować, bo one są nie
tylko dziełami przynoszącymi
konkretną pomoc, ale będą słu-
żyć przez wiele lat. Jestem głę-
boko przekonany, że taką rolę
pełni Fundacja Dzieło Nowego
Tysiąclecia. 

Wmomencie zakładania Fun-
dacji stawialiśmy sobie trzy cele.
Popierwsze poznawanie naucza-
nia i pontyfikatu Jana Pawła II. Po
drugie stworzenie takiej struktu-
ry, aby to nauczanie przybliżać 
w różnych przedsięwzięciach
edukacyjnych i wychowawczych
przez cały rok, czego syntezą sta-
ły się nagrody Fundacji Totus dla
tego typu przedsięwzięć. Trzecim
celem było przyznawanie stypen-
diów zdolnej młodzieży z ubo-
gich rejonów Polski. Ten cel ma
najbardziej konkretny wymiar.

Chodzi jednak nie tylko o to, aby
pomóc młodym ludziom skoń-
czyć studia, ale również, aby pra-
cując z nimi w czasie wakacyjnych
obozów oraz w ciągu całego roku
kształtować przyszłą katolicką
elitę. Kształtować katolików
świeckich dobrze wykształco-
nych, znających cel i misję Ko-
ścioła i czynnie włączających się
wrealizację tej misji jako tzw. apo-
stołowie świeccy.

Dziesięć lat istnienia Fundacji
podzieliłbym na dwa okresy:
pięć lat, kiedy papież był z nami i
pięć lat po Jego odejściu.
Łatwiej nam było, kiedy pa-

pież żył, kiedy był wciąż obecny
w mediach. Teraz wierzymy, że
wspiera nas z drugiej strony. Li-
czymy bardzo, że będzie nas
wspierał, kiedy Kościół ogłosi Go
błogosławionym i będzie na-
szym patronem. —e.cz.

Ponad 2000 stypendystów z całej Polski przyjechało na Jasną Górę, by podziękować za dziesięć lat istnienia Fundacji 
i zawierzyć ją opiece Matce Bożej

Stypendyści w czasie jubileuszowej Mszy św. na wałach jasnogórskich

„Dziękuję za życzliwość
tym, którzy w bliskości
kolejnej rocznicy
mojego pontyfikatu
włączają się w obchody
tak zwanego Dnia
Papieskiego. Wierzę, że
różnorakie celebracje
religijne 
i wydarzenia
artystyczne, jakie
odbywają się w tym
dniu, przyczynią się do
głębszego poznania
Ewangelii, nauczania
Kościoła i więzi, jakie w
całej naszej historii łączą
wartości religijne i
kulturowe. Cieszę się, że
dzięki inicjatywie
Fundacji Dzieło Nowego
Tysiąclecia w tym dniu
pozyskiwane są środki
na wspieranie uboższej
młodzieży przez
stypendia naukowe,
które pomogą jej lepiej
przygotować się do
zadań, jakie ją czekają
w dorosłym życiu”.

JAN PAWEŁ II
II DZIEŃ PAPIESKI, 13 X 2002
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W ciągu prawie 27-letniego pon-
tyfikatu Jan Paweł II beatyfi-
kował 1338 i kanonizował 482
osoby. Najwięcej spośród

wszystkich papieży. 
To z tego powodu niektórzy nazywali

Kongregację Spraw Kanonizacyjnych fa-
bryką świętych. Jan Paweł II był natomiast
przekonany, że współcześni ludzie potrze-
bują wzorców i drogowskazów. Nowi świę-
ci i błogosławieni mieli pomóc żyjącym
znaleźć osobistą drogę do świętości. 

Wśród wyniesionych na ołtarze przez
papieża Polaka są ludzie wywodzący się z
różnych epok, zakątków świata, kultur. Są
duchowni i osoby świeckie. Bo prawdziwa
historia ludzkości to – zgodnie z myślą Ja-
na Pawła II – historia świętości. Są wśród
wyniesionych na ołtarze osoby, które Jan
Paweł II poznał osobiście, w tym bł. Matka
Teresa, św. Ojciec Pio, bł. ks. Escriva de Ba-
laguer, założyciel Opus Dei. 

Wielką grupę nowych błogosławio-
nych i świętych  stanowią męczennicy.
Jan Paweł II uważał wiek XX za nowy
wiek męczenników. Jako pierwszy wy-
niósł na ołtarze męczenników systemów
totalitarnych – nazizmu i komunizmu. W
sumie beatyfikował 1032 i kanonizował
402 męczenników. Są wśród nich duże
grupy męczenników: 103 koreańskich, 16
japońskich, 117 wietnamskich i 108 pol-
skich. Św. Maksymilian Kolbe był beatyfi-
kowany przez Pawła VI w 1971 roku jako
świadek wiary, a kanonizowany przez Ja-
na Pawła II w 1982 roku jako męczennik
nazizmu.

Papież dużą wagę przywiązywał też do
beatyfikacji i kanonizacji osób świeckich.
Wyniósł ich na ołtarze 250, w tym m.in.
pierwszą w historii parę małżonków Marię
i Alojzego Quattrocchich oraz św. Joannę
Berettę Molla, która pomimo choroby no-
wotworowej zdecydowała się urodzić
czwarte dziecko.

Jan Paweł II „umiędzynarodowił” także
listę świętych Kościoła. Do 1978 roku po-
chodzili oni z zaledwie 26 narodów. Za
pontyfikatu Jana Pawła II liczba narodów
zwiększyła się o 11. Natomiast narodowo-
ści osób beatyfikowanych zwiększyły się z
34 do 62.

Jan Paweł II ogłosił świętymi dziewię-
cioro Polek i Polaków, beatyfikował 155.
Okazją do tak licznych beatyfikacji i ka-
nonizacji były m.in. kolejne pielgrzymki
Ojca Świętego do kraju. Kanonizował
oprócz wspomnianego o. Maksymiliana
Kolbe (w Rzymie) także królową Jadwigę,
Kingę, Faustynę, Urszulę Ledóchowską
oraz brata Alberta, czyli Adama Chmie-
lowskiego, o. Rafała Kalinowskiego, Józe-
fa Pelczara, Jana z Dukli. Wśród beatyfi-
kowanych, oprócz męczenników nazi-
zmu, są m.in.: Karolina Kózkówna, Mar-
celina Darowska, Michał Kozal, Edmund
Bojanowski, Józef Bilczewski, Zygmunt
Szczęsny Feliński (kanonizowany w
ub.r.), Honorat Koźmiński, Stanisław Ka-
zimierczyk (jego kanonizację Benedykt
XVI ogłosi 17 października), August Czar-
toryski.

—Lidia Sadkowska-Mokkas

Męczenników
było 
najwięcej

ALICJA WYSOCKA

J an Paweł II w odróżnieniu od
wielu, także kościelnych,
sceptyków nigdy nie wątpił w
świętość stygmatyka z San

Giovanni Rotondo. Mimo że spotkali
się tylko raz, to konsekwencje tego
zdarzenia trwały przez ponad pół
wieku. Niektórzy utrzymują, że 
o. Pio przepowiedział księdzu z Pol-
ski papiestwo, ale nie ma na to żad-
nych dowodów. Faktem jest nato-
miast, że bp Wojtyła został mianowa-
ny metropolitą krakowskim zaled-
wie miesiąc od wysłania listu do Ojca
Pio, w którym modlitwie zakonnika
polecał siebie i pełnioną posługę
służbę duszpasterską.

Po pierwszym liście biskupa Woj-
tyły do o. Pio z choroby nowotworo-
wej uzdrowiona została dr Wanda
Półtawska. To ona ujawniła, że w
2002 r. Jan Paweł II podyktował jej w
liście do współbraci o. Pio m.in.: „Pa-
miętam ten dzień w roku 1948, gdy
wieczorem kwietniowego dnia jako
student Angelicum przyjechałem do
San Giovanni Rotondo, żeby zoba-
czyć Ojca Pio i uczestniczyć w jego
mszy świętej i, jeśli to możliwe, żeby
się u niego wyspowiadać. (…) Pierw-
sze spotkanie z żywym jeszcze styg-
matykiem z San Giovanni Rotondo
uważam za najważniejsze i za nie w
szczególny sposób dziękuję Opatrz-
ności”. Za pontyfikatu Jana Pawła II
rozpoczęto proces beatyfikacyjny, a
potem – na jego żądanie – przyśpie-
szono prace, by w 1999 r. Ojciec Pio
mógł zostać błogosławionym, a na-
stępnie już po trzech latach świętym.
Podobnie jak związki Jana Pawła II z

włoskim stygmatykiem otacza lekka
aura tajemnicy, tak również wpływ
skromnego krawca z krakowskich
Dębnik Jana Tyranowskiego na wy-
bór drogi życiowej przyszłego papie-
ża. „Od niego nauczyłem się między
innymi elementarnych metod pracy
nad sobą, które wyprzedziły to, co
potem znalazłem w seminarium. 

Tyranowski, który sam kształtował
się na dziełach św. Jana od Krzyża i
św. Teresy od Jezusa, wprowadził
mnie pierwszy raz w te niezwykłe, jak
na mój ówczesny wiek, lektury” – wy-
znał Papież w książce „Dar i tajemni-
ca”. Proces beatyfikacyjny Tyranow-
skiego zmarłego w 1947 roku jest już
na ukończeniu. Na beatyfikację ocze-
kuje też przyjaciel Karola Wojtyły in-
żynier Jerzy Ciesielski. 

Gdy metropolita krakowski został pa-
pieżem polecił, umieścić zdjęcie Jurka
na tarasie Pałacu Apostolskiego, gdzie
często się modlił. Poznali się w duszpa-
sterstwie akademickim. Ich rozmowy na
temat miłości i małżeństwa zaowocowa-
ły wydaniem  w 1960 r. książki Wojtyły pt.
„Miłość i odpowiedzialność”. Przyjaźń
przerwała tragiczna śmierć Jerzego
wraz z dwójką dzieci w katastrofie statku
na Nilu w 1970 roku. 

Na mszy pogrzebowej kardynał mó-
wił o przyjacielu: „Wiedział, że tego świa-
dectwa Boga, które nosił w swej duszy,
nie można chować pod korcem, że jest
ono światłem. (…) I nigdy też nie mówił: ja
dążę do świętości. A wszyscywiedzieli,
że dąży”. 

Nieopodal epitafium Jerzego Ciesiel-
skiego w krakowskim kościele św. Anny
znajduje się sarkofag z ciałem sługi boże-
go bp. Jana Pietraszki, zaufanego po-
wiernikakard. Wojtyły. „Delikatny, wraż-

liwy, pełen szacunku dla człowieka, jak-
by nieistniejący,  a przecież tak bardzo
obecny. Był poniekąd twórcą współcze-
snego duszpasterstwa akademickiego
wKrakowie” – wspominał Jan Paweł II.
Pietraszko był religijnym myślicielem,
mistykiem i poetą. 

Jego proces beatyfikacyjny otwarto
zaledwie sześć lat po śmierci, w roku
1994 – na wyraźne polecenie Jana Paw-
ła II. Wśród wielu kandydatów na ołta-
rze, których wyniósł do świętości Jan Pa-
weł II, jednym z najbliższych mu był
Adam Chmielowski – brat Albert. Arty-
sta malarz, powstaniec styczniowy, opie-
kun nędzarzy i bezdomnych, założyciel
zgromadzenia albertynów. Karol Wojty-
ła był często porównywany do Adama
Chmielowskiego. „Dla mnie jego postać
miała znaczenie decydujące, ponieważ
wokresie mojego własnego odchodze-
nia od sztuki, od literatury i od teatru,
znalazłem w nim szczególnie duchowe
oparcie i wzór radykalnego wyboru
drogi powołania” – wyjaśniał w „Darze i
tajemnicy”. 

Swoje doświadczenia z tego okresu
zawarł w dramacie „Brat naszego Boga”.
Jednym z kluczowych fragmentów sztu-
ki jest spowiedź Adama, która kończy się
radą spowiednika: „Daj się kształtować
Miłości”. Proces beatyfikacyjny brata Al-
berta trwał prawie pół wieku, rozpoczął
go kardynał Sapieha, a jego następca
gorliwie kontynuował. Kiedyś po po-
wrocie z Rzymu zwierzył się siostrom al-
bertynkom: „Dużo nachodziłem się w
sprawie brata Alberta”. Wreszcie w 1983
r. na Błoniach  krakowskich go beatyfi-
kował, a sześć lat później kanonizował w
Rzymie.

Jan Paweł II wyniósł na ołtarze
wiele kobiet. Niezwykle cenił królo-

wą Jadwigę. Często jako metropolita
krakowski modlił się w katedrze na
Wawelu przed czarnym krucyfiksem
królowej. Bardzo starał się o jej kano-
nizację, rozmawiał na ten temat z
Pawłem VI. 

Jadwiga była nazywana przez nie-
go „Matką wszystkich polskich teolo-
gów”, a to z racji fundacji Wydziału
Teologicznego UJ, usuniętego z
uczelni przez komunistów. Jej kano-
nizacja miałaby więc dodatkowy wy-
miar propagandowy. Ostatecznie to
papież z Krakowa dokonał tego aktu
w 1997 r.

Zaledwie sześć lat po śmierci zo-
stała beatyfikowana laureatka Po-
kojowej Nagrody Nobla Matka Te-
resa z Kalkuty. Dla tej, która „służyła
Chrystusowi w najuboższych z
ubogich” Jan Paweł II odstąpił od
wymaganych przez prawo termi-
nów. Papież często spotykał się z
Matką Teresą. Wspólnie przeciw-
stawiali się cywilizacji śmierci. W
homilii beatyfikacyjnej w 2003 roku
powiedział: „Oddajmy cześć tej
drobnej kobiecie, zakochanej w Bo-
gu, tej pokornej zwiastunce Ewan-
gelii i niestrudzonej dobrodziejce
ludzkości”.

Duży wpływ na pontyfikat Jana
Pawła II miały objawienia s. Faustyny.
Jeszcze jako krakowski kardynał do-
prowadził najpierw do cofnięcia za-
kazu Watykanu kultu Miłosierdzia
Bożego w formach przekazanych
przez s. Faustynę, a później dopro-
wadził do jej beatyfikacji (1993), a na-
stępnie kanonizacji (2000). W 2002
roku, podczas ostatniej pielgrzymki
do Polski, w Łagiewnikach zawierzył
świat Bożemu Miłosierdziu.

Święci Jana Pawła II
Karol Wojtyła w swoim życiu spotkał świętych, z których duchowości czerpał, a kilkoro z nich osobiście

wyniósł na ołtarze. „Świeci żyją świętymi” – mówił w 1999 roku w Starym Sączu

„Rzeczywiście jest to »dzieło«, 
które należy wspierać dla dobra całego narodu”.

JAN PAWEŁ II o Fundacji

A
F

P
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7 PAŹDZIERNIKA

Toruń
godz.14.30 – happening pod pomnikiem Mikołaja
Kopernika; Stare Miasto
godz.15.00 – podwieczorek w Przysieku – spotka-
nie ze stypendystami Fundacji Dzieło Nowego
Tysiąclecia
godz.18.00 – wieczór w auli UMK: referaty o. Jana
Góry i Anny Krygier, koncert Ryszarda Rynkowskie-
go

8 PAŹDZIERNIKA

Warszawa
godz.18.00 – panel dyskusyjny „Odwaga w Ko-
ściele”; Papieski Wydział Teologiczny Bobolanum 
Jelenia Góra
godz.16.30 – rozpoczęcie warsztatów muzycz-
nych Diecezjalnego Duszpasterstwa Młodzieży;
Szkoła Podstawowa nr 2
Kraków
Godz. 19. – Msza św. i czuwanie z udziałem sty-
pendystów Fundacji DNT; kościół pw. św.
Szczepana
Radom
godz.14 – 16 - dzieci z PSP nr 32 i PSP nr 34 będą
czytać teksty Jana Pawła II i prowadzić zbiórkę na
stypendia Fundacji DNT; ul. Żeromskiego, deptak
Rzeszów
godz.14 – 18 – pielgrzymka „Szlakiem Świętych”

9 PAŹDZIERNIKA

Warszawa
godz. 10 – 14 – gra miejska „Coraggio” 
przygotowana przez stypendystów Fundacji DNT;
przed kościołem pw. św. Stanisława Kostki
godz. 16 – Gala Nagród TOTUS 2010 
na Zamku Królewskim. Transmisja w TVP 2 
i TVP Polonia.
Wieczór poezji Karola Wojtyły w wykonaniu Skau-
tów Europy Sanktuarium Matki Bożej Nauczycielki
Młodzieży na Siekierkach.
godz. 20 – telewizyjne orędzie przewodniczącego
Rady Fundacji DNT abp. Kazimierza Nycza 
na X Dzień Papieski transmitowane przez TVP 1 
i Program 1 Polskiego Radia
Katowice
godz. 20  czuwanie modlitewne i happening przy-
gotowane przez stypendystów Fundacji DNT; ul.
Stawowa
Kraków
IV piesza pielgrzymka różańcowa Światła, Nadziei i
Pokoju pod patronatem kard. Stanisława Dziwisza
Łódź
godz. 18 – Msza św., a po niej, o godz. 21 wieczór
poezji przygotowany przez stypendystów Fundacji
DNT; kościół św. Teresy 
Olsztyn
godz. 17 – koncert ewangelizacyjny „Zobacz wspa-
niałość Boga” przygotowany przez zespół
wspólnoty Jana Chrzciciela z Gdyni; kościół 
pw. Odkupiciela Człowieka
Pabianice
godz. 10 – 13 – IV Rajd Miejski z udziałem szkół
podstawowych
Szczecin
godz.17 – 22.30 – koncert w Zamku Książąt Po-
morskich, a następnie czuwanie modlitewne w
katedrze św. Jakuba Apostoła
Wrocław
godz.15 – gra uliczna Parostatek w Parku Szczyt-
nickim

10 PAŹDZIERNIKA, NIEDZIELA

Warszawa
godz. 9 – Msza św. w Bazylice św. Krzyża 
celebrowana przez nuncjusza apostolskiego 
abp. Celestino Migliore, homilia: abp Tadeusz 
Gocłowski. Transmisja w Programie 1 Polskiego
Radia.
godz.18 – Msza św. w kościele św. Anny 
inaugurująca rok akademicki z udziałem rektorów
wyższych uczelni warszawskich pod przewodnic-
twem abp. Kazimierza Nycza
godz.19.15 – „Apel Warszawy z Ojcem Świętym”
przed kościołem św. Anny prowadzony przez sty-
pendystów Fundacji DNT
godz. 20 – galowy Koncert Dnia Papieskiego 
„Jan Paweł II – Odwaga Świętości” przed kościo-
łem św. Anny. Transmisja w TVP 1 i TVP Polonia.

Białystok
godz.12.30 – Msza św. w intencji poległych w ka-
tastrofie smoleńskiej, kościół pw. św. Wojciecha
godz.18 – Msza św. i koncert chóru parafii św. Ka-
zimierza pod dyr. Romana Szymczuka; kościół pw.
NMP Matki Kościoła
godz.18 – Msza św. i koncert Katedralnego Chóru
Carmen pod dyr. Bożeny Bojaryn-Przybyły;  kościół
pw. bł. Bolesławy Lament
godz.19.15 – Msza św. w intencji beatyfikacji Jana
Pawła II oraz koncert pamięci Jana Pawła II w wy-
konaniu Teatru Rapsodycznego Dnia Trzeciego z
Wrocławia; kościół pw. św. Wojciecha
Bydgoszcz
godz.19 – koncert galowy Dnia Papieskiego diece-
zji bydgoskiej na Starym Rynku organizowany
przez Fundację Wiatrak.
godz.19 – Msza św. i adoracja prowadzona przez
stypendystów Fundacji DNT
Elbląg
godz. 10 – Msza św. o beatyfikację Jana Pawła II,
katedra pw. św. Mikołaja
godz. 20 – wieczornica papieska przy pomniku Ja-
na Pawła II
Gdańsk
godz. – 16 „Marsz dla życia i rodziny” Katolickiego
Stowarzyszenia Civitas Christiana, plac Solidarności 
Jelenia Góra
?????????????????
???????????????????
godz. 19 – Oratorium „Misterium Przebaczenia” w
kościele pw. Świętych Erazma i Pankracego
Kraków
godz. 10 – Msza św. w Sanktuarium Bożego Miło-
sierdzia w Łagiewnikach pod przewodnictwem
kard. Stanisława Dziwisza.
Dzień otwarty w kurii przygotowany przez stypen-
dystów Fundacji DNT (happening, kremówki,
przemarsz Rynkiem i Plantami).
Legnica
godz. 19 – spotkanie ze stypendystami Fundacji
DNT w Wyższym Seminarium Duchownym; kon-
cert zespołu Horeb
Lublin
godz.12 – 13 – happening stypendystów Fundacji
DNT, wspólna zabawa, śpiew i rozdawanie krówek;
Stare Miasto
Łódź
Koncert rockowy w pasażu Schillera przygotowany
przez stypendystów Fundacji DNT
Nowa Dęba (diec. sandomierska)
godz.15 – Koronka do Miłosierdzia Bożego przy
relikwiach świętych i błogosławionych; kościół pw.
Matki Bożej Królowej Polski
godz.16 – otwarcie plastycznej wystawy pokonkur-
sowej „Jan Paweł II Przewodnikiem do świętości”
godz.16.30 – przesłuchanie uczestników „Konkur-
su poezji o Janie Pawle II”
godz.17.45 – koncert zespołu „Wbrew pozorom”
godz.19 – Msza św. w kościele pw. Matki Bożej
Królowej Polski pod przewodnictwem bp. Krzysz-
tofa Nitkiewicza. Złożenie kwiatów pod pomnikiem
Jana Pawła II, ogłoszenie wyników konkursów
Olsztyn
godz.17 – koncert  „Ty tylko mnie poprowadź” –
Tomek Kamiński, Hania Stach i Świąteczna Kapela;
Hala Urania.
Opole
godz. 18.30 – Msza św. w katedrze pod przewodnictwem
bp. Jana Kopca w intencji Jana Pawła II oraz nauczycieli i
katechetów z okazji Dnia Edukacji Narodowej
Obwód Opolski ZHR: sprzedaż kremówek przy pa-
rafiach – dochód na stypendia Fundacji DNT
Pilawa
godz. 8 – 17 – kawiarenka papieska przygotowa-
na przez Skautów Europy, film i finały konkursów
o Janie Pawle II; Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury
Piotrówka (diecezja opolska)
godz. 14.30 – montaż słowno-muzyczny „Jan Pa-
weł II – Odwaga Świętości”, zespół Teatralny
FASKA pod kierunkiem Emilii Szpiech i zespół
muzyczny pod kierunkiem Mariusza Cierpicha; ko-
ściół pw. Niepokalanego Poczęcia NMP
godz. 17 – Msza św. w intencji beatyfikacji Jana
Pawła II; kościół pw. Niepokalanego Poczęcia NMP
Poznań
godz.14 – koncert organowy w klasztorze oo. Do-
minikanów.
godz.16 – koncert zespołu ze szkoły muzycznej
w kościele pw. św. Wojciecha
Puławy
Skauci Europy: kramik i kartki z cytatami Jana
Pawła II; zabawy i konkursy dla dzieci o tematyce

papieskiej.
Radom
Bieg Papieski organizowany przez Skautów 
Europy
Rawa Mazowiecka
Papieska gra terenowa dla szkół podstawowych;
park miejski
Rzeszów
godz. 21.15 – koncert papieski, wspólna modli-
twa; Rynek
Skierniewice
godz. 13 – Msza św. inaugurująca III Tydzień Kul-
tury Chrześcijańskiej; kościół pw. św. Stanisława
Biskupa i Męczennika
godz. 15 – projekcja filmu „Dłoń pokoju”, otwarcie
wystawy Instytutu Królowej Apostołów dla Powo-
łań „Tak, lecz dokąd?”; Kinoteatr Polonez
Szczecin
godz. 12 – Msza św. w katedrze pw. św. Jakuba
Apostoła, koncert „Świadectwa”
Toruń
godz. 16.30 – Msza św. w kościele św. Ducha,
wystąpienie zespołu Pro-Misja, przemarsz pod
pomnik Jana Pawła II; program przygotowany
przez stypendystów FDNT
Tychy
godz. 17 – centralne obchody Dnia Papieskiego
Archidiecezji Katowickiej: Msza św., koncert, hap-
pening stypendystów Fundacji DNT; kościół pw.
św. Krzysztofa
Warszawa-Falenica
Piknik rodzinny. Skauci Europy.
Wrocław
godz.14 – happening na Rynku, stypendyści
FDNT
godz.19 – koncert zespołu „Ichtis” w kościele
garnizonowym pw. św. Elżbiety

11 PAŹDZIERNIKA

Białystok
godz. 18 – „Powroty do Domu dzięki miłości, 
która pokonała zło zadane Polakom na Kresach 
– świat polskich lekarzy z Wileńszczyzny
z okresu międzywojennego” – wystawa 
i prezentacja książki Alicji Teresy Łubkowskiej;
Klub Lekarza Okręgowej Izby Lekarskiej
Mińsk Mazowiecki
godz.12 – 14 – „JP II Superstar – Gimnazjada 
Papieska” – multimedialny konkurs wiedzy o życiu
i nauczaniu Jana Pawła II
godz.17 – 19 – „Klasówka z Papieża” 
– multimedialny test dotyczący życia 
i nauczania Jana Pawła II; sala gimnastyczna 
szkół salezjańskich

12 PAŹDZIERNIKA

Elbląg
godz. 17 – „Nie lękajcie się” – wieczór wspo-
mnień o Janie Pawle II;  rozstrzygnięcie konkursu
literackiego „Nie lękajcie się: moje spotkanie z Ja-
nem Pawłem II”; Warmińsko-Mazurska Biblioteka
Pedagogiczna
Skierniewice
godz. 18.45 – Msza św. oraz prezentacja ks. Ma-
riusza Szmajdzińskiego „Ziemia (czy jeszcze)
Święta?”; kościół pw. św. Jakuba Apostoła

13 PAŹDZIERNIKA

Białystok
godz. 19 – wykład ks. Wojciecha Michniewi-
cza „Miłością zło pokonajmy”, Oratorium św.
Jerzego; kościół pw. św. Wojciecha
Olsztyn
godz. 17 – koncert chóru Moderato z Barczewa,
prelekcja ks. Macieja Bartnikowskiego „Odwaga
Świętości”; SSK Pojezierze
Skierniewice
godz. 18 – sesja „Pokolenie JPII –  znaki obecno-
ści i nauczania Jana Pawła II” oraz spotkanie z ks.
Andrzejem Grefkowiczem – „Rozpoznawanie i ra-
dzenie sobie z uzależnieniem od złych duchów”;
Starostwo Powiatowe

14 PAŹDZIERNIKA

Białystok
godz. 18 – spotkanie z Mieczysławem Czajkow-
skim, autorem książki o bł. ks. Michale Sopoćko.
Prowadzi Waldemar Smaszcz; Galeria im. Ślen-

dzińskich
Skierniewice
godz. 19 – Wieczór Trzech Młodzieńców 
– modlitwa i adoracja; kościół pw. Miłosierdzia 
Bożego

15 PAŹDZIERNIKA

Bielsk Podlaski
Finał V edycji konkursu plastycznego „Jan Paweł II
w oczach dziecka”; ratusz
Elbląg
godz. 18 – gala X Dni Papieskich: Spektakl „Brat
naszego Boga” w reżyserii Artura Dziurmana, wrę-
czenie IV Elbląskiej Nagrody TUUS; Centrum
Sportowo-Biznesowe
Skierniewice
godz. 18 – Msza św. kończąca III Tydzień Kultury
Chrześcijańskiej, modlitwa w intencji dzieci niena-
rodzonych celebrowana przez ks. bp. Józefa
Zawitkowskiego; kościół pw. św. Stanisława Bisku-
pa i Męczennika

16 PAŹDZIERNIKA

Kaliska (diec. pelplińska)
godz. 8.30 – I Marsz na Orientację Katolickiego
Stowarzyszenia Młodzieży Diecezji Pelplińskiej im.
Jana Pawła II; zbiórka przed kościołem pw. MB
Nieustającej Pomocy
Stary Sącz
godz. 17 – procesja różańcowa z figurą Matki Bo-
żej Fatimskiej od kościoła św. Elżbiety do Ołtarza
Papieskiego
godz. 18 – Msza św. w intencji wyniesienia na oł-
tarze Jana Pawła II w Diecezjalnym Centrum
Pielgrzymowania
Warszawa
Start portalu www.nauczaniejp2.pl, przygotowane-
go przez Centrum Myśli Jana Pawła II i Fundację
Opoka.
godz.10 – 18 – „Za Papieżem na rowerze”, rowe-
rowy rajd młodzieżowy`po Targówku

17 PAŹDZIERNIKA

Olsztyn
godz. 18.00 – spektakl „Karol Wojtyła. Wybrzeża
pełne ciszy”; Teatr im. Stefana Jaracza
Radom
godz. 18.45 – spektakl uczniów Zespołu Szkół Sa-
mochodowych w reżyserii ks. Tomasza
Waśkiewicza „Człowiekiem jestem”; kościół pw. św.
Rodziny

18 PAŹDZIERNIKA

Bielsk Podlaski
godz. 10 – VI Powiatowy Turniej Wiedzy 
o Janie Pawle II dla gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych (zgłoszenia do 12 października); Ratusz
Olsztyn
godz. 17 – XXI Sympozjum Papieskie: „Jan Paweł
II – Odwaga Świętości”, referaty: ks. dr Zdzisław
Kieliszek, mgr Joanna Piotrowska; koncert wokal-
no-instrumentalny w wykonaniu Scholi „Niepojętej
Trójcy” pod dyr. ks. Piotra Podolaka; sala Instytutu
Kultury Chrześcijańskiej

20 PAŹDZIERNIKA

Białystok
godz. 13.30 – finał XV Konkursu Poetyckiego
„Przekroczyć próg nadziei” Zespół Szkół Katolic-
kich im. Matki Bożej Miłosierdzia

22 PAŹDZIERNIKA

Warszawa – Targówek
koncert podsumowujący VII Dzielnicowe Dni Papie-
skie, ogłoszenie wyników konkursów dla
młodzieży: literackiego i multimedialnego (zgłosze-
nia do 15 października); Gimnazjum nr 145

25 PAŹDZIERNIKA

Olsztyn
godz. 18 – „Żyć  pełniej...” - rozmyślania o święto-
ści w wykonaniu zespołu „Żywe Słowo”; Instytut
Kultury Chrześcijańskiej
Skierniewice
godz. 18 – Wojciech Cejrowski „Locus theologicus
w kulturze Nowego Świata”; Kinoteatr Polonez

X Dzień Papieski: co, gdzie kiedy
(niektóre propozycje)


